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Położenie w Niemczech.
Niemcy n ie  mogąc prowadzić eamodziel- 

ej polityki zewnętrznej, spo żywającej w rę­
kach koalicja, całą uwagę skupić muszą na 
odźwignięeiu kraju  swego z upadku, zagra- 
ającego mu wskutek przegranej wojny i cięż­

kich warunków pokojowych. W większym 
Jeszcze stopniu, aniżeli wszystkie inne pań- 

Niemcy wysilić się muszą nad tem, w 
aki sposób w ybrnąć z trudności finansowych, 
ik  sprostać olbrzymim długom, jak zapewnić 

ajowi możność prawidłowego rozwoju.
I oto powstał projekt m inistra skarbu 

jErzbergera, mający na  widoku scentralizowa­
n ie i ujednostajnienie całego aparatu  podat­
kowego w Rzeszy. Dotychczas bowiem każde 

państw  i państew ek Rzeszy Niemieckiej lco- 
stalo z odrębnego systemu podatkowego, 

przystosowanego do potrzeb i stosunków, pa­
nujących w poszczególnych państwach, nawet 
iriała samorządowe cieszvly się pewnego ro­
dzaju autonomią. Obecnie wpływ z najważ­
niejszych podatków bezpośrednich, np. do­
chodowego, zasilać bedzie wyłącznie skarbiec 
(Rzeszy i tylko z niektórych innych podatków 
częściowo oddany będzie do dyspozycji sam o­
rządom i kraiom.

Projekt zwalczali przedstawiciele prowin- 
Jejf niepruskich, obawiający się zmotoryzowa­
nia przez Prusy i utraty swej odrębności. A- 
jtoli Erzberger oświadczał, źe odrzucenie pro­
jektu  doprowadziłoby do ruiny poszczególne 
państwa Rzeszy i projekt został przyjęty.

Był to pierwszy poważny krok na drodze 
Rn wzmocnieniu jedności Niemiec. Zaraz po 
jnim nastąpił drugi. Oto trzy grupy, stanowią- 
ee większość w sejm ie pruskim, przedłożyły 
rządowi rezolucję, domagającą sro rozpoczę- 
(cia rokowań z rządami innych państw w celu 
Ugruntowania jednośd Niemiec, zanim doj­
dzie do obrad nad konstytucja Prus, k tóre chcą 
rlać się całkowicie z resztą Rzeszy. Renolue'a 
i a  zgłoszona została przy om awianiu budżetu 
J w związku z tym doprowadziła do og5'no-po- 
Sifyowiei dyskusji, miejscami bardzo burzli- 
ętyęj. W  końcu przyjęto rezoludę 210 głosami 
jjrzeriw k p  3 2 , przywrom  d o d a ć  n a lc żv , że  
przedstawiciel rządu H 'rsch wypowiedział się 
prrę-iw ko niej, podkreśla rac trudności wnro- 
kuadwmia jej w życie w obecnych warunkach.

Uchwały powyższe sa dotkliwwm ciosem 
Bin sfer reakcyjnych. Konserwatysta ITergt 
i*«wiiidczvł, że stronictwo jego również ma 
jjrrolenników jedności njemierk-ej, ale w po- 
istnoi.... m onar'h ji. W warunkach obecnych 
■godzić się może tvlko na federacje, aby u- 
trsym ać w czystości duch pruski, który ijdv- 
» ie  zbawić może Niemcy. Zarówno dążność ku 
-jedności politycznej, iak jedno!’i g°?nodarczo- 
•Iranomicznej zagraża młeresom klasowym 
fc-ch k las posiadających, k tóre na połączeniu 
pip z Prusam i i podleganiu ogólnym prawom 
tylko stracić mogą. nigdy zaś skorzystać. Da­
l i  się wiec zauważyć dość silny rtmh ndśrod- 
ffoowy w Bawarji. ITpssii, Nadrenii. W Bawarii 
fcr. Boftmer otwarcie propaguje oderwanie się 
jod Brus i  utworzenie państw a nowego wspól­

nie z Tyrolem, Salzburgiem, a kto w ie może 
nawet z Austrją. Liczy on na poparcie ze 
strony koalicji, która chętnieby widziała osła­
bienie i izolowanie P rus. Ba! hr. Bottmer 
jest zwolennikiem nawet samodzielnej repu­
bliki Nadreńskiej w związku z... Francją i sta­
je w obronie awanturniczego Dortma, który 
swego czasu za pieniądze klerykalów francu­
skich i nadireńskich wszczął akcję za przyłą­
czeniem Nadrenji do Francji.

Tak samo wybitny przywódca klerykalów 
bawarskich dr. Heim zerwał z parlją centro­
wa i Erzbergerem, organizuje odrębną partję 
pod hasłem zerwania z Prusami i projektami 
rentralistycznemi. „Chceue, żeby m arka po­
szła w górę, pracujcie 10 godzin, a natych­
miast waluta niemiecka poprawi się" — oto 
jego lekarstw o w duchu naszych endeczków.

Okazuje s i } przeto, ie  nawet tak ostrożna 
i oporutnistvezna polityka, jaką prowadzą 
szajdemanowcy wraz z klerykalam i i demo­
kratam i, groźną się  staje dla ,.stanu posiada­
nia" przemysłowców nad reński "h i o-bszarni- 

’w. lub wzbogaconych chłopów bawarskich, 
którzy nie cofają się przed zdradą państwo­
we. aby tylko uchronić od zagłady „uciułany'4 
grosz.

N azwalam y politykę rządu niemieckiego 
ostrożną. Najlepszym tego przykładem pro­
jekt unarodowieni* przemysłu elektryrznego, 
uchwalonv w drugrom czytaniu przez parla­
ment. Unarodowienie to, które szajdema- 
n o w y  nazywają nawet „socjalizacją" jest zwy­
kłem przejęciem tei gałęzi wytwórczości przez 
oaństwo, na wzór kolei, poczt i t. p. Jest to 
bezwątpienia postęp w porównaniu z istnieją­
cym stanem rzeszy, ale z socjalizacją bardzo 
mało ma wspólnego, gdyż udział w kierowa­
niu produkcją i kontrolą ze strony robotników 
nie jest przewidz’any. Socjaliści niezależni 
głosowali przeciwko projektowi.

I  oto nawrot taki rzad, który doprawdy 
nie gorszym jest zwolennikiem , ewolucji", a- 
rże li*  P- Wojciechowski, spotyka się z bez­
względną opozycją klas posiada jaty cb, albo­
wiem przy uzdrowieniu finansów kiesy te bę­
dą z ko»ier*noH  musiały zwrócić państwu 
część zagrabionego robotnikom dobra, w po­
staci podatków. Jest to nroumkniónę, d late­
go chcą oderwać r ę  od Prus. Dlatego też spo­
tykają się z sympatią reakcji nawet wrogi h  
oań«tw np. F rsn r'i. Korespondent „Tm epsa'4 
całkowicie wspótczuro z hr. Rnttmerem. albo­
wiem klasy posicdfliące we Francji nie tak 
skore będą do ped repa rowan !a budżetu fran­
cuskiego własną ldeszetrą. Dla koresponden­
ta tego T7,sd obecnv w Niemczech jest W ie le ­
niem rewolucji, albowiem pozwala robot ni- 
kom osiągnąć większe zarobki, zgadza się na 
8-godzintty dzień pracy i t. p. zdrożności. Już 
nie bolszewizm -rosyjski, an i socjalizm au­
striacki, ale  zwvkly retor ml zm bauer - molie­
rowski wywołuje u złaknionego pisarczyka 
buriuazvfnetro wiz;ę rzerwonego przęwrotu.

I gdy tak  reakcja n ie n r e k s  koncenfruro 
się naokoło pozostałych prowodyrów' military-

zmu pruskiego, którego cierpliwym opiekunem 
jest Noske; miliłaryzmu, tolerowonego przez 
koalicję w celu zwalczania już ruetylko czer- 
wronego, ale wręcz purpurowego wridma ko­
munizmu niemieckiego i bolszewizmu rosyj­
skiego — w szeregach robotniczych dokonuje 
się przesunięcie na lewo. Widomym tego zna­
kiem były uchwały zjazdu so r a k  sto w niezale­
żnych w Lipsku. Z'azd ten w niczym nie przy­
czynił się do zrodnoezenia ruchu robotniczego, 
przeciwnie w rkopał większą jeszcze przepaść 
między robotnikami. A przecież zarówno w 
szeregach sza'demanowców-, jak też niezależ­
nych istnieją poważne grupy, pragnące przede- 
wszystkiem poleczenia się organizacji socjali­
stycznych w jedną.

Reakcja coraz śm ielej podnosi głowę, roz­
bicie robotników w chwili takiej a i j  doprowa­
dzi do zwycięstwa socjal’zmu. Przykładem 
tego przebieg rewolucji niemieckiej z przed 
roku.

Szajdemauowcv otwarcie przyznają, te  
przy n a s t ę p n y c h  wyborach do parlam entu, któ­
re już wkrótce się odbędą, zwv-ięstwo odnie­
sie prawroa bu.rżuazyina i lewica socralistyez- 
na. Wynik taki byłby dowodem ostatecznego 
bodaj zaostrzenia przeciwności klasowvch. 
Tymibardziej niezbędną się staro jedność ru­
chu socjalistycznego, gdyż rozdwoi en te. lub 
nawet roztrojenie ruchu tego dourowadzić mo­
że, coprawda. do dyktatury tej lub owej par- 
tji, lecz n!e  do zwycięstwa sorialtc-nu.

Doświadczenie z Roę-‘a i Niemcami nie 
nozo»ław'i« pod tym względem żadnych wąt­
pliwości B.

10 3 iiiiirsE ii i kresE \
Na skutek otrzymanych przez Komisariat

Gneralny Ziem Wschodnich informacji o nad­
użyciach administracji — Komisarz Generalny 
Z. W. dnia 10-go listopada r. b. delegował Sze­
fa Sekcji Sprawiedliwości p F. Dutkiewicza 
w charakterze sędziego dyscyplinarnego, u- 
działając mu niezbędnych pełnomocnictw w 
tej misji. Do pomocy p, Dutkiewiczowi zo­
stało pm-dziclonych kilku urzędników Komi­
sariatu Generalnego, poezem przystąpiono do 
zbadam* spraw y starosty powiatu Łuckiego, 
o Lady - -Łobanewskiego, jego zastępcy p. 
Kamila Pourbaiy. oraz referenta gospodarcze­
go powiatu Łuckiego, p. Pawła Czesława Ga­
lika,

Po rozpoznaniu spraw y zostało ust®łonem, 
>ż referent p. Galik, korzystając ze swego 
stanowiska urzędowego, użył żandarmów, de­
legowanych z Łucka dla zapewni em a mu bez­
pieczeństwa osęki-tego, do rewindykacji od 
włościan rzeczy z m ajątku swej żony, położo­
nego w sąsiednim powiecie, oraz polecił im 
..ukaranie winnych" — zamiast skierować tę 
spraw ę na drogę dochodzenia sądowego u 
władz właściwych, przez co popełnił naduży­
cie władzy, przewidziane w art. 636 K. K. Po­
żalę m uznano, iż samowolna rewindykacja, 
przeprowadzona przez urzędnika z po mirrę-
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dom przeoisów prawnych, może wpłynąć, na 
(zmniejszenie zaufania ludności do władzy pol­
skiej. * Przeto wykroczenie referenta p. Galika 
należy uznać za nader szkodliwe z punktu wi­
dzenia interesów Państwa Polskiego i z tego 
•względu zasługujące na surową naganę.

W sprawie Zastępcy Starosty, p. Pour- 
baix na podstawie zeznań świadków ustalono, 
Iż p. Pourbaix sta! się winnym bezczynności 
władzy, oraz wykroczył przeciwko zasadzie 
dyscypliny służbowej przez niestosowanie do 
dzierżą w "ów - kolonistów rozporządzenia Ko­
misarza Generalnego o tej kategorji ludności 
■wiejskiej, nazywając to rozporządzenie nie­
ważnym, za które ten. co je wydal może być 
ukaranym i stosując do dzierżawców - koloni­
stów prawo o 3-im c..opie, wydane dla samo­
wolnych użytkowników’, ie  przeto p Pourba’x 
.podlega podwójnej karze dyscyplinarnej, o- 
raz karze z art. 539 K. K. Fozatem sędzia dy­
scyplinarny ustalił, iż pomimo, że p. Pourbaix 
otrzymał dymisję na własną prośbę — musi 
być jednak uważany za wydalonego ze służby.

W sprawie starosty p. Łady - Łobarzew- 
skiego sędzia dyscyplinarny ustal’!, iż — jak­
kolwiek rozporządzenie Komisarza General­
nego o dzierżawcach - kolonistach zostało o- 
głoszone karygodnie zapóżno, co dato możność 
wlaśueielm ziemskim pobrać trzeci snop od 
dzierżawców, których umowy dzierżawne wy- 
ekspirowały — jednakże, wobec wielu okoli­
czności łagodzących, nie może być udowodnio­
ne, iż było to z rob’'one przez p. Ładę - Łoba- 
raewskiego rozmyślnie, wobec czego niema 
podstawy do ukarania go za zaniedbanie obo­
wiązku służbowego—jedynfe weka za nem jest 
przeniesienie p. Łady - Łobarzewskiego do 
innego powiatu.

Wobec powyższego — na mocy rozporzą­
dzenia Komisarza Generalnego Nr. 79 o postę­
powaniu dyscyplinarnem. Sz^f Sekcji Sora- 
wiedliwośd, działający w charakterze sędziego 
dyscyplinarnego, postanowił:

1. Referenta gospodarczego na powiał 
Łucki, Pawła Czesława Galilea za postępek 
wysoce nietaktowne, podkopujące zaufanie lu­
dności do wladzv polskiej ze służby wvdal;ć, 
a  sprawę o nadużycie władzy przekazć Proku­
ratorowi Sadu Okręgowego w Łucku dla po­
stawienia w stan oskarżenia z art. 636 K. K.

2. Zastępcę Starosty Kamila Pourbaix 
za eteżkie wykroczenie przeciwko dyscyplinie 
służbnwei uznać za wydalonego ze stożbr, a 
sprawę bez’znnnoś"*i władzy przekazać Pro­
kuratorowi Sadu Okręgowego w loclcu dto 
postawienia w stan oskarżeniu z art. ©39 K. K.

3. Starostę Łnektera Stanćslrwa Ładę- 
Łobarzewskiego uniwnnić i prosić p. Komi­
sarza Generalnego Z;em Wschodnich o tranz- 
lokacię p. Łady - Łobarzewskiego do innej 
miejsrowośei

Kom;parz Generalny 7.!em Wschodnich 
postanowienie oow’-tsze sędziego dveevDliuar- 
nego w dniu 27 listopada 1919 r. zatwierdził.

C hlaśnięcia.
Oktawy pośwfąteezno - filozoficzne,

~.A i dlatego, bracie, jest mi coraz smutniej,
Że tak głupio trwonimy serce i współczucie,
Że tak dla byle czego jesteśmy rozrzutni,
Że tak kiwamy palcem metancholji w bucie, 
Choć żadna jeszcze klęska nie staje u wrótni, 

-Że, jak w tragedji greckiej, ponoszą nas chu­
cie

Złych przeczuć, prognostyków wszelakiej
„swołoczy"1),

Choć dokoła nas życie normalnie się toczy!.„

Ot, choćby na ten przykład: Gnębi mego
ducha

(Jakbym Lookronem był w wężowych skrę­
tach)

Myśl o strasznym, potwornym, bracie, bólu
brzucha

Jakiego Pasek będzie doświadczał po św'ę-
.  tachł...

Jak  przepowiednia Pylhji*), złowroga i głu-
cha,

Która o wigilijnych bredni alimentach,
Jak wy rok Losu, Zeusa, strzela mi do głowy 
Myśl, że może zaniemódz nasz brzuch , naro­

dowy !....

-T akich głupich, „ubrdenych" tysiąc mem
bolączek,

I próżnych niepokofów!._ Gramy melacholik, 
Gryzę się djarją Paska, co, bracie, jak pączek, 
Zdrów, wesół, wypoczęty, zasiada za stolik, 
(Że tylko mu się grzbietu spa s’ony kabla czek 
Fałduje) i... (ta mina tryumfalna, bycza!) 
„Prawe zyski", jak Gobseck •) Balzac a,

obli cza i...

~.I mówię sobie w duchu: Głupiś, tok „kro-
‘ wńenta" •),

*) Kanaljt
*) Kapłanka Apollona, wróżka, w Delfach, 

która będą? uprawiani w akin esno’omtontia prze* 
•jpwy, <iob?wa;nc« aię ze tofęfej JspAtoi, bełkotała 
atowa bez związku z który eh układano wersety.

•) T/,« ttfhwiarsa
•) Tik elę rczywa w cygaAskoaktorak&n żar-

gonfla mSoda, oiedoświe-dczona aktorka.

Psując sobie wptrobę!... Wracać będzie wiosna,
Zawsze się będą śmiały kwiaty i dziewczęta!...
Tej radości nie zaćmi twa gęba żałosna!...
I Pasek będzie zawsze (niech acan panręia!)
Tkał w Polsce, tak jak Zosia •) „poetyczne"

krosna,
W których, śród złotych wzorów baśniowego

cudu,
Jak nić, będzie się wiła krwawa krzywda

Ludu!...

...Więc o cóż chodzi, b rac ie? - Gdy dola jnż
taka,

Że mamy zdychać wszyscy, poco ten bunt,
zgroza?...

Próbuj nawet pokochać paskarza - łijdaka,
Co się śmieje z rządowej komedji „po­

wroza"!...
„Ukórz się" (jak powiedział, zdaje sto. ksiądz

Baka),
Niech na ofiary spadnie „Chlaśnięć" twoich

łoza,
A nie na podłych katów!... I  w Paska obliczu
Wdzięk węsząc, „uponmikuj" je po Paskie-

wiczu!...

Wacław Wolski.

i) Z „Pana Tadeusza".

Cisty z yimerylu.
(Korespondencja własna).

Stanowisko kłem  w życiu wychodżtwa polsko, 
amerykańskiego. Nieuctwo i sybarytyzm pol­
skich księ ir. Rozwiązłość. Fcha mordu w pol- 
.kiej parafji na tle zazdrości. 0  t. zw. „tajem- 

nciy spowiedzi".

Chicago 111, w listopadzie 1919.
Jedynym Europejczykiem, który przy 7e- 

tkmięeiu się z wychodźtwem polsko-amerykań­
skim, um teł wyczuć, po czyjej stronie są pie­
niądze i liczba, to nasz premjer Paderewski 
Pierwsze kroki swototj barjiery politycznej za­
czął pr®eni'eż stawiać po polsko-ametrytkań- 
skich plebaittkch i Pam Bóg miu pobłogosławił.

Istotnie 1’nzba, choć nie jakość, i pienią­
dze, są skupćnne pod skrzydłami klemu. Kler 
pol^.ooamen-kańsild, ktQry ma w swoiim ręku 
obecnie około tysiąca parafji, jest specyficzną 
organ zseją, która potrafiła nauki bożego mi­
strza z Nazaretu, choć ten przepowiadał wszy­
stkim bogaczom tej ziemi dokonanie raczej 
magicznej sizituT;; p rzedsien ia  się przez ucho 
igielne, niż dostanie się do nieba, — zastoso­
wać zwyczajny spryt groszorobów, wyznato- 
cych zasade pewnego rzymskiego cesarza, że 
pieniądz nie śnuerndni.

Księża, potok^smenykańscy ! katoliccy w> 
góle mają tutaj zupełną swobodę urzadzania 
sobie prywatnego życia, byle'bv M ko podlegali 
bezwzględnie rozkazom w dziedziTie polityki 
zewnętrznoi i wewnętrznej i byleby opłacali 
się binkupom, wymaganymi od nich okupami 
To też w zastępie przeszło dwwnastu-seż pols­
kich księży w Ameryce, osbraików inteligent­
nych szukaćby trzeba przy pomocy szkła p v  
więksrającego i silnej latarki elektrycznej.

Kler w całości, z bardzo •nieFcznemd wv- 
iątkami oddaje się zupełnemu filtotarstwu, 
spędzając eras, poza byznesowymi godzAnwroi. 
na używaniu matertofoym życia w neótrywial- 
niejszym tego słowa znaczeniu. Ponieważ każ­
dy proboszcz reprezeututo pewna ilość głosów, 
od której zależą wyniki miejskich. powiat> 
wych czy nawet etanowych wyborów, przeto 
miejscowi poKiykierzy otaczai’a proboszczów 
swo;ą opieka, a policjant amerykański jest za- 
wswe na usługi puna w kołnierzy ku, zapina­
nym z tyłu.

WWbec dużej bezkarności, proboazczowie 
polscy pozwalam sobie n« wybryki nieraz bar­
dzo daleko idące, które umieją sprytnie ukryć 
orzed okiem już ntotylko swoich parawan, ale 
opinii piibllciznei wogóle. W niektórych iednak 
wypadkach dziewa się skandale tak paskudne, 

‘dokonywane z taka nonszalancją , tak nie­
zgrabnie, łe  nawet opieka drobnych kacyków 
lokalnych nie wystarcz*, i tajniki plebanijne 
ku zgomszmiu publicznemu, wychodzą rn^jaw.

Przykładom tego właśnie zakończony, » 
od pewnego już ezasu orowadzony proces o 
morderstwo zakonnicy. Historja tej sprawy jest 
dość dawna, a przedstaw :a się w mńiejwięcej 
nnsięmracy «P"Sób-

Z klasztoru Felietonek, w  miejscowość, 
fzidore, w stanie .Mtob-gan. w snerunru 1907 r. 
znikła głtedka i miła znłonerca, zwrna siostrą 
Marią Janiną. Na drugi dzień rozeszła się wer­
sja, ż.e siostrzyczka utonęła w okolicznych ba­
gnach i sprawa p szła w zapomnienie Donio- 
ro z wi -saą 1919 r. nowy krwSrelnv w tymże 
klaszt Tie, Tiazwiskiejr Jakób Fliiss, ’Cznał. ir 
oewneg.) razu był r.. mocnym w przenoszeniu 
ludzkirh kość, % pod ctarz*  kaplkw klaszto 
nej na poblizki cmentarz. Sprawa się rozniosła 
i o Ti «*■ wieści dvszty u * e  prokurator

Na rozporządzenie tej ostatniej, dokonano 
exhumacji szczątków, przyczem znaleziono 
resztki sukna, używanego na habity przez sio­
stry felicjanki. Naturalnie rozpoczęto docho­
dzenia, 1 w sieć tychże uwikłaną została Sta­
nisława Llpczyńska, która w czasie „utopienia 
się" siostry Marji Janiny była gospodynią ks.

Bieniawskiego, proboszcza w Izidore, Mich.
Lipezyńska została zaaresztowana i uć 

więzieniu przyznała się przed kobietą detek­
tywem do popełnienia zbrodni morderstwa na 
siostrze Marji Janinie. Wobec tego wszczęty 
został proces karny, który ciągną! się od 1-go 
oaździernika z przerwami do końca tegoż mie­
siąca.

Proces toczył się w mieście Leeland,- 
Mich., gdzie znajduje się sąd okręgowy. Roz- 
orawie przewodniczył sędzia Maine. Z prze­
biegu procesu, o którym żadne paskarskie, ani 
klerykalne pismo polskie nie podało ani sło­
wa, dowiadujemy się, że Lipezyńska dokonała 
wspomnianego morderstwa pod wpływem za­
zdrości o swojego naturalnego męża probosz­
cza w Izidorze, któremu widocznie gładka za­
konnica wpadła w oko. Gdyby tak wszystkie 
gosoodynie polskich proboszczów w Ameryce 
miały temperament Lipczyńskiej, procesów 
podobnych mielibyśmy po kilkadziesiąt na 
miesiąc. Że ich niema, to tylko zasługa na­
czyń duchownych polsko-amerykańskich dusz­
pasterzy.

Ku zgorszeniu prostaczków dodać by na­
leżało, że proces powyższy wykazał, iż tajem­
nica spowiedzi jest przynajmniej dla kleru 
polsko - am er’kańsldego — „blulfem". Lip- 
czyńska wyznała swój grzech na spowiedzi 
ks. Nowakowi, ten znowu zaraportował o tent 
zmarłemu sufraganowi Kozłowskiemu, a ten 
ostatni kilku innym osobom duchownym. Ta­
jemnica spowiedzi, nie dochowana, była jed­
nym z dowodów prokuratorii.

Proces powyższy, zakończony skazaniem, 
morderczyni na dożywotnie cieżkie roboty w 
więzieniu, rzuca ponure światło na zakuFso- 
we życie polsko - amerykańskiego kleru, któ­
ry był i jesz "ze jest jednym z najsilniejszych 
pomoeników Dmowskich i Piltzów, bo prze­
cież gdyby nie pomoc finansowa ze strony 
księży (ludu paraf'alnego w Ameryce), przy 
zorganizowaniu komitetu paryskiego, uzyska- 
na przez Paderewskiego, nto byłaby endecja 
marzyła nawet o swoim silnvm, choć nie­
zmiernie paskudnem stanowisku. Nie b y łab y ś  
stanie odegrać tej dużej i brudnej roli, jaka 
niestety odegrała. r

Justyn.

Kronika polityczna*
Delegacja międzynarodowa Czerwonego 

Krzyża odbyła przegląd większych obozów in< 
ternowanych w Polsce. Wedle jej obliczeń 
lość jeńców i internowanych Rusinów jest na  ̂

stępująca: w Dąbiu 2140, w Wadowicach3474i 
w Łańcucie 420. w Pik ulicach 1178, w Brygid^ 
kr eh 19>0, w Przemyślu 1633, w Tcraoooln 
500, w Modlinie 1190, w Dęblinie 68, w Brze­
ściu Litewskim 3036, w Blnłej 952, w Strzał­
kowej 7092, t. j. razem 23,133.

Telegramy, 
iniial Wini Wu S ilili

Warseawa, 24 grudnia,
(P. A. T.). Komunikat sztabu generalne­

go z droi* 24 grudnia, 1919 r.
Front litewsko - białoruski: Na odcinku

Dźwiny i na południe od Potocka wzięto w 
walkach patroli kilkudziesięciu jeńców bol­
szewickich i dwa karabiny maszynowe.

Zresztą na froncie spokój.
Front wołyński: Oddziały nasze dokonały 

wypadu na Romanów, zdobywając karabin 
maszynowy, kilkanaście karabinów i zadająe 
dotkliwa straty nieprzyjacielowi.

w ł  szefa sztabu generalnego
Kuliński, pułkownik

i
Warszawa, 25 grudnia

(P. A. T.). Komunikat sztabu generalny 
go z  dnia 23 grudnia 1919 r.

Front litewsko - białoruski. W okolicy 
Koplau i Pridrujska oddziały nasze wykona­
ły śmćałe wypady na półno ny brzeg rzeki 
Dżwiny. Pod Koplau oddział pod dowództwem 
ppor. Jordana wszedł na tyły bolszewikom i 
po krótkiej i zaciętej walce rozbił ich biorąc 2 
działa, 6 kar. masz. i koło 100 jeńców, w tem 
dowódcę baterji. W bitwie tej polćgl boha­
terska śmiercią u por. Jordan.

W okolicy Owruc-za na M ach bolszewik 
kich szerzy się powstanie chłopskie, spowo­
dowane przymusowym werbunkiem do czer-’ 
wotnej armii. Powstanie to przybiera z dnia' 
na d re ń  coraz poważniejsze rozmiary.

F rm t wołyński: Na froncie większej akcji 
bojowej nie było.

w z. szefa sztabu generalnego
Kuliński, pufkowniŁ 

Warszawa, 26 grudnia.
(P. A. T.). Komunikat sztabu generalne* 

go z dnia 26 grudnia.
Front litewsko - bifttomski: Słaba dzia­

łalność patroli wywiadowczych. Nasz wypad
pod K r o s t o  wiem dał kiłkudzierięciu jeńców 
i zdobycz wojenną.

Front wołyński: Spokój.
ł  szefa sztabu generalnego

Kuliński, pułkewnflfi,

*
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P u la  la m a w i  
w

-Farjź n s p i f
Wiedeń, 25 grudnia, 

(P. A. T.). W całym Tyrolu szaleją zatnie­
cie  śnieżne. Według otrzymanych tutaj donie 
sień pociąg koalicyjny Paryż — Warszawa zo­
stał zasypany przez śnieg w Alpach. Bliższych 
szczegółów brak.

Its F ite ls łi ile Bfł araztjw aij.
Wilno, 26 grudnia.

(P. A. T.). Wiadomość o aresztowaniu 
przez Czechów p. Jana Piłsudskiego, zastępcy 
naczelnika okręgu wileńskiego, jest całkowi­
cie zmyślona i nie posiada nawet cienia praw­
dopodobieństwa.

Koln zaufania fla M asa.
Lngano, 24 grudnia.

(PAT. Rad jo st. pozn.). Większością 26 
głosów, przy udziale bardzo wielkiej liczby 
deputowanych, w głosowaniu wyraziła Izba 
gabinetowi Nittiego wotum zaufania. Przeciw­
ko rządowi głosowało 140 socjalistów, socjali­
stów niezawisłych, republikanów, członków 
grupy narodowego odrodzenia i około 20 kon- 
aerwatystów. Za gabinetem głosowali libera­
łowie, demokraci, demokraci konstytucyjni, 
m ak  grupa Giotittiego, radykali i około 10 po­
słów* z prawicy. Nieznaczna większość 26 gło- 
»6w była wprost niespodzianką dla rządu.

Kto f f l u j  grace  vtthainlti Pras!
Nauen, 26 grudnia.

(PAT. Radjo st. pozn.). W różnych miej 
seowościarh na pograniczu Prus Wschodnich 
na wschód od Kłajpedy usiłowały oddziały 
zbrojne przekroczyć granicę; zostały one od­
parte przez niemieckie posterunki graniczne. 
P o stronie niemieckiej nie było wcale strat. 
Natomiast napastnicy mieli wielu rannych, 
których unieśli ze sobą. *

raffle potrzeby zastawić odnośny kwit w każ­
dym oddziale Polskiej Krajowej Kasy Pożycz­
kowej, otrzymując zaliczkę aż do wysokości 70 
marek za każdych 100 koron. Zaliczka ta pod­
lega oprocentowaniu w wysokości 5% w sto­
sunku rocznym.

Termin składania zbywających kwot ko­
ronowych (zbywających od potrzeby obrotu 
pieniężnego sum, przewyższających 10,000 
koron) zostaje określony w miastach Warsza­
wie, Łodzi, Lwowie i Krakowie do 5 stycznia, 
w innych miastach do 10 stycznia i po "wsiach 
do 15 stycznia 1920 roku. Po upływie tego ter­
minu wkłady koronowe na wężej wykazanych 
warunkach przyjmowane nie będą.

Minister skarbu 
(podp.) St. Grabski.

Zycie gospodarcze.
Optymistyczne poglądy finansisty szwajcar­

skiego na walutę polską. Referent ffciansoiwy kan­
toru zurychalu-ego doszedł do wniosku, że waluta 
polska będzie pierwszą w Europie, która ssę pod­
niesie. Do wmUoskt) togo upoważniły referenta na­
stępujące obliczenia obdłużeń państw europejskich.

Na głowę luduości (w przedwojennych m ar­
kach niemieckich) wypada długu: 
w Niemczech (bez od szkód, wojen, 2.683 ro. 6 6  f
w Kosi! 10.607 m. 70 f
w Austrii (bez odszkoct. wojem.) 6.859 m. 25 f

Francji 8 .2 2 5  m. 80 f.
we Włoszech 1 .6 4 7  m. 40 f.
w Anglji B 478 m. 25 f.
w Polsce 381 m. 80 f

Nauen, 24 grudnia. 
(PAT.). Rząd niemiecki zwrócił się  do

Zastosowania ropy naftowej w przemyśle 
łódzkim. Jak  już pisaliśmy przed dwoma miesiąca- 

przemysłowcy łódzcy przedstaw ił rzędowi m c 
morjał, w którym zaproponowali wobec głodu wę­
glowego saatasoweni© w przemyśle ropy naftowej. 
Jada los spcćkal ten memorial, niewiad.oimo.

Że myśl ta nie zostali przez przemysłowców 
łódjflrich. zarzucona, świadczy fak t że dn. 2 2  b. m 
został w fabryce R-ci Samet uruchom’ony pierwszy 
kocścł na ropę naftową. >

Przemysł łódzki będzie płacił przywóz znrow-
rządu  h o lendersk iego  o wydani© przebyw ają- r<5w *7W'’,tm  towarów. W sprawie projektu grupy 
tego  w H olandji po ruczn ika V/vria keipUaliwlów em-eirykańsJdch. którzy naimieraaia
Róży Luksemburg.

I s ij  i  IlfliiK  i t a n l l

 1    ~ r >  "  • •  j u H u i u  j i i i - v i / j  n a j t j -

tego  w H olandji po ruczn ika V ogla, m ordercy  ‘ ^ > l5w Mnerykańskich, którzy saimierania
* * * prwsmysł lóctekl zaopatrzyć w bawełnę 1 wełnę, któ­

re  to surowce mają być pasatem przerobione w fa­
brykach łódnkich na fabrykaty na eksport dó Amc-

Berno, 24 grudnia.
(PAT. Radjo st. pozn.). Najwyższa Rada

m iędzysojusznicza z e b ra ła  s ię  w pon iedzia łek  
pod przew odnictw em  C lem enceau  i u s ta liła  w 
głów nych zarysach  treść  odpow iedzi n a  o sta t­
n ią  notę n iem iecką . D ok ładną odpow iedź zre­
daguj© g en e ra ln y  se k re ta rz  kon ferenc ji poko­
jow ej.

Najwyższa Rada ustaliła również treść od­
powiedzi na notę niemiecką w sprawach cel­
nych. Wreszcie postanowiła Rada Międzyso­
jusznicza wysłać do rządu rumuńskiego notę, 
w której wzywa do obliczenia całego taboru 
kolejowego.

oraz csły szereg atrakcji. Jak kabaret, fantowa lo­
teria i inne niespodakmkf. Bilety do nabycia w kan- 
cdarji Stowarzysz.

„Świetlica Robotnicza" (Klub robotniczy). Czer­
niakowska 10S/200. Wieczornica, proponowana w 
dniu drugim świąt B. N., przenosi się na wieczór 
Sylwestrowy dn. 31 grudnia. Część koncertowa, tań­
ce, zabawy, poczta, herbata.

Strajk fryzjerów we Lwowie. Dnia 21 b. ra.
rozpoczął się strajk pracowników fryą-erakkh w» 
Lwowie. s ,

Fryzjrzy żądają 30% podwyżki Ogół wtaśoł>
ctofld zakładów strajk przedłuża.

W ceJu przyjścia z pomocą strajkującym, to- 
staiły założone organizacje robotniczą które założy­
ły 6  kooperatyw fryzjerskich.

Kronika.
Co znaczy być rządową partją? Ministerstwo

Opraw wewnętrznych rozesłało do prasy następują­
cy komunikat:

„Z-araęd Główny Stronnictwa Lodowego u rzą­
dza w dniach od 2 0  grudnia r. b. do 15 stycznia 
1920 r. ogólno-krajową zbiórkę funduszów pod na­
zwą ..Kolęda Polskiego Stronnictwa Ludowego" oa 
cel© kulturalne, oświatowe i organizacyjne tegoż

Warszawa, 26 grudnia.
(PAT.). Wskutek dłuższej przerwy w po­

łączeniu telefonicznem między Krakowem a 
Wiedniem, a następnie uszkodzenia o godz. 10 
min. 40 wieczorem na linji Częstochowa—Kra­
ków i zepsucia się linji Radom—Kraków, — 
Polska Ajencja Telegraficzna nie otrzymała 
dzisiaj depesz, idących przez Wiedeń.

i i m h n i t  i! iis !fi liana
Warszawa, 24 grudira.

(P. A. T.). Rozporządzeni© ministra skar­
bu w przedmiocie przyjmowania przez Polską 
Krajową Kasę Pożyczkową i przez kasy skar­
bowe wkłedów w walucie koronowej.

Wobec zbliżającej się chwili wymiany 
koron na marki, rząd wzywa wszystkich po­
siadaczy koron, którzy maią ich ponad 10,000 
tor. w jednym ręku, o złożenie kwot korono­
wych przekraczających normę powyższą w od­
działach Polskiej Krajowej Kasy Pożyczko­
wej lub kasach skarbowych.

Za złożone korony będzi© wydany kwit, 
opiewający na korony, na mocy którego po­
siadacz tego kwitu otrzyma w momencie za­
miany koron na marki odpowiednią ilość ma- 
,rek podług kursu, jaki zostaną© <jba wym’anv 
-koron na marki polskie ustanowiony przez 
Sejm ustawodawczy, z doliczeniem 5 % w sto­
sunku ro-znym, licząc od dnia złożenia odno­
śnej sumy.

Osoby, dla których posiadanie wyłatej 
dSoici koron ponad 10,000, jest niezbędne ze 
|W«ględu ca  wysokość dokonywanych przez 
jfflio obrotów pieniężnych wzywa *ię do złote- 
aia  w niinisterjum skarbu do dnia 5 stycznia 
3920 roku pisemnej deklaracji o wysokości 
pumy posiadanych przez nie koron i  e  wypła­
tach, jaki© je czekają.

ryki, prsennysłlawry łódzcy już przeds’a wilii swoje 
zasadotoze propozycje. W styczniu oczekiwana jest 
odpowiedź grupy kapitalistów amerykańskich na 
te propozycje.

Towary do odebrania w Gdańsku. Na składach 
firrny Jch. Icit w Gdańsku, już blfeko 3  miesiąc© le­
żą następując© towary, przeznperon© dla Polaki, a 
dotychczas ni© odebrane przez właścicieli;

■ okrętu „Shorteville" (przybył 1 1  wraeslula 
1919) 87 koli podarków pod adresem—Rada Gł. 
Op tk . Wsirse., 1262 ak. herbaty pod adr. Licłrten- 
betęg, 1233 keti odzieży pod adr. S. Witkowski. hot. 
Bristol, Warszawa. 507 koii odzieży pod tym setnym 
adreeem;

s okrętu „Thela" (przybył 17 września 1919). 
1109 sk. herbety pod* adresem E. Klato, Weoszwwa, 
609 sk. mydła pod ad renem No© Fels, Werazawa, 
750 Sk. mydła pod adresem J. Bail*, Wcrsmwa. 
1,409 sk. mydł* pod adrsem P. Lichtemberg. Lód/. 
2561 *k. mydła pod adres. łłrb . Hoover, Dr. Bogcn, 
Warweaws;

z okrętu ,.Aishbocti" (przybył 13 październik* 
1919 r.): 1169 werków ryżu pod adresem LLhton- 
berg, Łódź, 1213 sik. herbety pod adresom LicMen- 
lierg. Łódź, 830 sk. herbety pod adresem J. Raiła, 
Warszawa. 850 sk. makaronu pod adresom W 
Klęto, 502 koli art. spoć. pod adresem Pol!and Ex­
port Corporation. 2005 koi i art. epoź. pod tym sa­
mym adresem, 592 ak  herbaty pod adresom Lich- 
tonberg. Łódź, 504 sk. herbaty pod adresem J. Baj­
ta, Warszawa, 334 sic. herbaty pod adresem W. 
Klein. Warszawa.

stronnictwa. W dniach tych zamierzone jest zbie­
rani© pieniędzy przez listy składkowe, przez ro»> 
sprzedaż znaczka (kwiatka) i przez otrzymanie do­
chodu z przedstawień amatorskich teatrów, urzl­
izanych przez Zarządy Polskiego Stronnictwa Lu­

dowego.
Komunikując o powyższem, Minister Spraw

Wewnętrznych polecił Starostom ni© czynić prze­
szkód w urządzaniu tej zbiórkr*.

Rclizowanie k a r t  Praca normalna w sWad-
wicach rozpoczyna się wszędzie w sobotę, dnia 27 

m.
Serfa l-saa okresu 109 na chleb, prolongować

na nie będzie; od dnia 29 b. m. obowiązuje tytko 
ser ja 2-ga, którą realizować można od 23 b. m.; 
po świętach chleb dostarczamy będzi© cd doża 39 

m., t. j. cd w torku.

Zw. kooperatyw akademickich. W data 20
grudnia b. r. w Lokalu kooperatywy słuchaczy wyż­
szej shkoźy handlowej odbyto eżę zebrami© preed- 
stawdcieli koopratyw akademickich, na którm U- 
ehwa/kwo ponowne powołani© do życia Związku 
kooperatyw akademickich, w ceJu: 1) uegodmiieota 
draefełności poezczagólnych kooperatyw oras uje- 
doostajnńenia ich organiizaęji wewnętrznej, 2) zceo- 
IraliBowania zakupów dla wszystkich spożywców ar 
ksdemików, 3) prowadzenia wspólnej akcji prop®-’ 
gaudy kooperacyjnej zarówno wśród młodzieży *  
kademickiei. jak i szerszego ogółu.

Do tymczasowego rorządu weszli koŁ: Oar- 
nocki, jako praewodnćczący, Traciński (W. Szic. H.), 
Żółkowski (Pallt), J.-gminówma (Sek. GL Gosp.) 
Waejsk.), Chromik (W. Siak. H.)

Pr*gnąc połączyć wszystkie wyeWd eorg&ał- 
ajwamia ma drodze kooperacyjn®! akademików, W 
©elu zaspokojemia ich potrzeb, zarówno kułturałnyeh 
;«k i mcterjećnych. w jedną owocną procę, zarząd 
Zwir.Eku prosi wszystkie l.ooperetywy akademic­
kie, któro jeszcze owego akcesu do Związku ni© 
zgćosiiy, o przystąpienie do współpracy ■ tyra #• 
statn’m.

Magśstrat m. Warszawy na ©dzież dla ćahtie-
r*y. Magistrat st. m. Waiwawy złożył kwotę aik. 
100,000 (sto tysięcy) na ©ioplą odaież dla ioteiesay.
walczących na froncie.

Węgiel dla Warszawy. Mtofetewfew© kcłei ia-
kanych komunikuje „że od d»:« 11  do 2 0  grolmia 
przybjL© do st. wązia waraaawiśkiiego opału (ilość 
wagonów): dla koleń węgła 423, drzewa 31: dla ga- 
3awriw—'Węgla 400; dla elektrowni węgla 61; dla 
magistratu węgla 532. draeu-a 257, dla innych wę­
gle 587, drzewa 801. Razem 1993 wag. węgla, 1069 
drzewa. Ogótom opału S082 wagpny.

W sprawi® wyjazdów w celaeh fcandlawyeh.
B i r u r o  Praacwo-Informecyjr.a Ministensiw* Prse-my- 
«Ju i handlu komunikuje, i© od 1 wtyeania 1G2 0  r. 
s© ©prawem*, tyczęcomi się wyjazdów do Rooji Po- 
łtłdinóowej, Niemiec, Finlsndji, Litwy, 'Łdwy, E- 
stceiji i Węgier, ©wracać się należy nśe eto Minister- 
»V« Przemyku i Fłsndl a. n do Urzędu Przomyało- 
w«go na okręg Warszawski. BtolaA-ika 1 0 .

niin i
Odczyt T. Korecaka — „Dziecko, js trs  ns»se“.

Dsió o gada. 5 po pot. w lokalu Związku metalow­
ców, Leseuo 53, wygłosi Jul jusa Korczak criceyt ra 
temat „Drtocko, jiviro naans". Odceyt ton jest ur*ą- 
<ieo*iy staraniom rofcototoeego docuu wymhawawcae- 
go w Prufsko’wto.

Sylwester u handłowećw. W wfewaór Sylwe- 
©trwwsla, urządan Stowcrzysepiiń© Pramrarików

W sprawie potajemnej gmrelnL Módst. epr.
wewnętrznych kccnun'kuje:

Pobjenwiy wyrób wódki, orsa »icprawna 
spraedaż leiże przybiera według otrzymanych wia­
domości z dola oa dzień wprost zastraszająe© roa- 
miary. wyrządzając nletylko skarbowi znaczny n-
szczerbok w dodiodach z podotku, leci fekże waku- 
tek nicurrJeiięf.nega i bardzo prymityw-neg© sposo­
bu prowadzenia tego p iw  od er u, przyczwiająe się 
w wielkich rozmiarach do znśswaetriji obecnie tek 
socztspfych capaeów najpotrzebniejszych do życia, 
stoanioplpdów i ich przetworów, jsk  kartofid, zboża, 
mąki, buraków, cwcoów i melasy, nie mówiąc już 
o szkodliwem dzialerau clla zdrowia listekiego fe- 

| go rodzaju wódki z powodu zawartych w niej tru­
jących substancji, t. zw. furJL

P andw al ccgana straży skarbcwoj w walce * 
tą klęską ©potoczną, muszą liczyć na poenoe i 
współdziaSami© ŻDayrh organów państwawyeh, przo- 
to Ministerstwo ^ re w  wewnętrznych poleciło pp. 
sżarostom-wystosować do wszystkich padwLsdinyclt 
rnwędów i organów be®p4eezeństwa publicznego, ja­
ko też do naczelników gmin zarządzenie, by zwra­
cali baamą uwwgę aa  powyższy proceder i zawfą- 
dnm'Bli o wszystkich ©postrzeżenkrh najbliższy po­
sterunek straży skarbowej oraz, aby organom ©tra­
ły skarbowej przy wykryciu tajnych gorzelni udzie 
lsii wszelkiej pomocy w ra d e  potrzeby.

(m) ZabłplrRB© kul*. Na rogu ul. Zygmuntow- 
fk 'ej i Petersburskiej, na Pradze, postrzelony zty- 
słał zablpksna kula ksrsbinowra w r.ogę 56-letui 
Karol Praso rek i (Stalowa ur. 25). Pogotowie, po 
opatrunku, wr.ewiotie rcor.ego do szpitela Preemia- 
niento Pań?ki»g». PrawdiOjKKlotKłŁ© atraal dany byt 
as „wiwaf".

(ni) Śmierć i  gb da potk-M* świąt". W bra­
ns!!* detm u nr. 1 pray ul toy Młrowskfeć imaał mtąCo 
32-lo4ml Berek Kramer, zamieszkały przy ul. Kroch­
malnej nr. 17. Lekarz pogotowi# skanatatowto, i©
przyKaypą śrritorci był głód. i  osłabieni©.

»
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(m) Harce samochodowe. Na ul. Grójeck’ej 
wprost domu nr. 42 samochód wojskowy Amery­
kańskiej misji sanitarnej, prowadzony przez szofe­
ra  Bronisław a Bojnowskiego, najechał na wóz na­
l e ż a ł  do Pawia G arduiaka z Rakowea. Wóz został 
rozbity, koń ziarna! nogę, zaś u samochodu złama­
ne  tylne kolo. Woźnica _i jeszcze dw ie osoby ja­
dące na  wozie, n ie  odnieśli szwanku.

dam ski, k tó ry  w edług w szelkiego praw dopodobień­
stwa pochodzi z  kradzieży popełnionej w fabryce 
trykotaży .przy ul. Szerokiej nr. 22. W ed-ug krążą­
cych w ersji kradzieży tej dokonał W ładysław Je- 
fimczuk, który swego czasu zbiegi z więzienia.

W czasie odprow adzania zatrzym anych do 14-go 
kom isariatu. „W ładek Kaeap" skorzystał z nieuw a­
gi policjantów i zbiegł. Jak  się obecnie okazało. Je- 
timczuk jest rzeczywicśie poszukiwanym przez wła­
dze policyjne, jako zbiegły z w iezienia, gdzie odby­
wa! 5-cioietnią karę . Nadto zb:egła także z aresztu 
przy 14-ym kom isariacie. S. W ortman, k tóra  na za

(m ) Syn postrzelony przez ojca. Posterunkow y 
lO-go kom isariatu  Teofil Klodkowski w m.eszka-
n iu  swem przy ul. Przeskok nr. 2. podczas wyjmo- ,  „ ...... ..... , ........ _.  ...........  .
Wani* rew olw eru, w skutek w adliwego urządzenia  ̂ dobrow olnie zgłosiła się do kom isarza urzę-
ku rka . spowodował wystrzał. Kula ugodziła w pra- śledczego, p. Moszczyńskiego i  objaśniła przy-

(m l Kradzieże na kolejach. Z P iotrkow a wy­
słano film do W arszawy, do b iu ra  kinem atogra­
ficznego „PoteT . Przy odbiorze w  maga7,ynie baga­
żowym okezał się za tym num erem  zwitek gazet.

— W drodze z Nasielska do Warszawy zginęła 
walizka skórzana zawierająca produkty spożywcze 
należące do podkomisarza policji, Antoniego Bider-
sztadta. _  , .  . , ,

— Na dworcu kolei W iedeńskiej kapra l stra ­
ży kolejowej, Leon Orzechowski. waPzkę swoją po­
zostawił na opiece biletera, Franciszka Gajda. W 
tym czasie zbliżył się Felilcs Kosiarki (nie ko.e- 
iarzl w czapce kolejarskiej, u śp 'ł czujność Gajdy v 
waliflcę skradł. Wydział wywiadowczy straży kole­
jowej Kosiackiego ujął i  osadził w  w ięzieniu

go Tadeusza, którego opatrzył lekarz pogotowia.
(m ) Ucieczka aresztantów. Z aresztu centralne­

go przy ul. Daniłowiczowakiej zbiegli Bolesław Ja- 
'gnieszczak, oskarż.ony o kradzież i Dezyderjusz Do- 
maszewski, oskarżony o usiłow anie zabójstwa.

(m ) śm ierć  od gazu. W domu nr. 56 przy uL 
Nowogrodzkiej zatru ł się gazem świetlnym  40-letnt 
B enjam in Brajm an, który mimo pomocy domowni­
ków , zm arł przed przybyciem lekarza pogotowia.

(m ) Zuchwały napad. Dwóch osobników zapro­
w adziło podstępnie do s:eni przy ul. Zabkowskiej 
n r. 7 handlarkę Bętkow ska, pobili ja, obleli twanz 
kw asem  siarczonym, poczem usiłowali zrabować u- 
targow ane pieniądze. Rabunek się  nie udał, gdyz 
na wszczęty przez Bętkowską alarm , napastnicy 
zbiegli. Poszwankowana leczy się w domu.

(m j Stosunki w więzieniach. W szpitalu Prze­
m ienienia Pańskiego, na Pradze, zmarli przebywa­
jący tam na leczeniu w ięźniowie: Bolesław Goła- 
ffiewski i Bolesław Szwarc.

(m ) Ofiara ślizgawicy. Na ul. Koszykowej 
■wprost domu nr. 46 poślizgnął się. upadł i złamał 
p raw ą nogę Szymon Welt, którego pogotowie prze­
wiozło do domu na ul. Twardą nr. 28.

(m ) Nagły zgon. Przy ul. Koszykowej n r. 48, 
■w mieszkaniu własnem zm arła nagle z niewiado­
m ej przyczyny 55-letnia Karolina Koprowska. Ce­
lem  ustalenia przyczyny śm ierci zwłoki przewiezio­
no do pro3ekU>rjum.

(m ) Porachunki rodzinne. Wczoraj w połu­
dnie zglosda się do 9-go kom isariatu M t j*  Mierze­
jew ska (Rozbrat nr. 8) i zawiadomiła, że po 
sprzecoce z mężem swym D om inik 'em , pobiła go 
siek ierą . L ekarz pogotowia stw ierdził rany tłuczo­
ne  na czole, głowie i rękach zadane tępem narzę­
dziom Żelaznem. Po opatrunku, rannego przewija 
siono do szpitala św. Rocha. Po przeprowadzeniu 
dochodzenia okazało się, że M ierzejewskiego bił że­
lazem  syn jego 17-letni Konstanty wraz z m atka 
Marją. Po stw ierdzeniu, że Majewski stracił przy 
łomność, żona jego udała się do kom isariatu zaś 
syn, skorzystawszy z odpowiedniej chwili, skradł 
10,000 mk. i zbiegł.

fm ) Ujęcie bandy złodziejskiej. Wywiadowcy 
urzędu śledczego sprawdzając m ieszkan'e Józefa 
Szyszkomsk ego i kochanki jego, Wacławy Pola- 

'k o w sk ie j przy uł. Strzeleckiej nr. 21. na Pradze, 
m ieszkaniu tem  zsatali następujące osoby: Stani­
sław ę W ortm an (Bródnowska nr. 111. Kamila Zło- 
cha (Żytnia nr. 4), W ładysława Jefimczuka, prze­
zwiskiem  „W ładek Kacap“ (nigdzie n ie  meldowa­
nego i posiadającego legdym ację na Bartłomieja 
D ąbrow skiego), Józefa i Romana K w iatkow skich 
(Strzelecka nr. 29). Pawła K aroińsk ego (Fortowa 
Hr. 4) _  kochanka Sław sław y W orłman. F rancsz- 
ka  Zielińsk:ego (nigdzie n ie  meldowanego), Hen­
ryka  Bukowskiego (Stalowa nr. 29) i W acława Dą­
brow skiego (Radzym ńska nr. 19).

Następnie została przeprowadzona rewizja w 
^mieszkaniach powyższych osobników, k tóra dała 
następująco rezultaty. W m ieszkaniu J. Szyszkow- 
skiego 1 W. Polakowskiej znaleziono Frankę, parę 
rękaw iczek i po 2 pary skarpetek  i pończoch; firan- 
Ica pochodzi z kradzlbży w restauracji Sobolewskiej 
p m  ul. Stalowej nr. 17. U S. W ortm an znalearóno 
pudełko  z cukierkam i i 1C mk. drobną monetą — 
pochodzące z kradzieży u Bogusz* wicza przy ul. 

jTargowej nr. 41. W ortman oświadczyła, że cukierki 
i pieniądze przyniósł kochanek jej. Paw eł K arp!ń- 
rsłd. i że trikowe pochodzą z kradzieży u Rogtteize- 
wteza, dokonanej przez wszystkich zatrzymanych. 
Próoz tego W ortman zaznaczyła, że za pieniądze o- 
łrzym ane ze sprzedaży skradzionego Iow an i. K ar­
piński kupił sobie palto za 275 mk. Palto  zabrano, 
izaś od' W ortmannwej odebrano — celem sprawdze­
nia — dam ski żakiet wełniany i takaż chustkę. Od 
K. Złocha odebrano — celem spraw dzenia — żakiet

Teatr 1 muzyka.
TEATR POLSKI.

Ja-
czę-

„W Noc Bożego Narodzenia", 
selka polskie R. P. 1919 w 4-ch 
gciach Artura Oppmana (Or-Ota). Mu­
zyka Henryka Opieńskiego. Reżyse­
rował K. Borowski.

P. Oppman kardynalnie zgrzeszył przeciw 
orzvkazaniu: „Nie będziesz wzywał imienia
Polski.... nadaremno". „Polska, Polska, Pol­
ska" powtarzają ciągle, niezmiennie, P° k°* 
lei osoby w jasełkach występujące, a obok te­
go i „sława" i „cześć* i „niech żyje 1 Zas 
wszystko razem są to jeno „słowa, słowa, sło­
wa". Słowa puste, zużyte, wyświechtane; po­
za grzmiącą retoryką poza bombastyczną dekla­
racja nie odczuwamy rytmu serca poety, ani 
natchnienia, ni wzruszenia nie widzimy na 
twarzy Or - Ota.

Był tylko jeden, jedyny moment, gdy pra­
wdziwa i szczera poezla musnęła skrzydłem 
swem usta „starej babuni" (znakomicie przez 
p. Winiarską odtwonrcnej) i smętny urok, ga­
snący czar przemówił do nas ze sceny.

Prawda, część 3-cia jasełek „Na zamku 
Herodowrm" bawi groteskcwościa swa i nie­
przymuszonym humorem, lecz gdy już Herod 
..zn a laz ł się w kropce" to jest «rdv mu śmierć 
ucięła głowę — następuje część 4-ta fa ta ln ie  
nieharmonizuiąca z odsłoną poprzednia. P °  
fantastycznych, b s& lio iw rh  scenach legendy— 
odzwierciedlenie dnia b ieżą ceg o , aktualność 
nosząca charakter artykułów dziennikarskich, 
kogóż-bo nie wyprowadził Or-Oł w czwarte’ 
części widokiska: est Polak i „Murmańczyk" 
i. „marynarz śląski" t „dziecko lwowskie". 
Składa Or-Ot ł czołobitny hołd Fraucii w de­
klamacji „opilu", chwali również l „robotnika 
śląsk’>go" za obronę „piastowej" ziemi.

Wreszcie na zakończenie ..żołnierz polski" 
z B3-go roku J z wo'nv europeiskiei. prosi pu­
bliczność o pomoc dla żołnierza walczącego na 
froncie, ze sceny schodzą na widownie crferr 
urocze erfratłri z tacami w reka-h. Kurtma 
snąda. światerana uublicznośJ rzęHś^o okla­
skująca wszystkie tak „miłe sercu polskiemu" 
hasła entuzjastycznie bije brawa.

. H
Na ogół wszyscy artyści biorący udział w, 

tych jasełkach Or-Ofowych wywierali się  nalo* 
życie ze  swego zadania. Wyróżnić należy grę 
p. Siemaszki iako H eroda, p. Broniszówny ja­
ko Herodowej i p. Strachocldego w roli śmier­
ci i dalej — prócz wspom nianej wrżej p. Wi­
niarskiej —- deklam acje mistrza Rapackiego, 
pp. Bończy, Borowskiego, Brydzińskiego i Ja­
racza. K. S.

Koncert Bngcnji Jastrzębskiej, śptewaceld.
(Herm an i Grossman).

Pro-gram, bardzo obfity, w ypełniła całkowicie 
p Jastrzębska. By'oby nie zawadziło urozmaicenie 
wieczoru paru  num eram i fortepianowym i. P. Ja­
strzębska posiada głos o mitem, sympatycznemu 
brzmieniu, rozległej skali i dobrą szkołę; zarzucił­
bym wadliwe posługiwanie się oddechom niejedno­
krotnie, co w sposób widoczny szkodzi wykonaniu* 
Słyszeliśmy obok airyj czysto sopranowych, tak i#  
mezzo-sopranowe wyjątki z „Carm en" l w iele pięk­
nych pieśni. Mam na myśli piękno sennych utwo­
rów. Subtelnością interpretacji p. Jastrzębska nie 
grzeszy. Również trudno nie zauważyć że lerope- 
.•ament n ie powinien nigdy przeradzać się... w  krzy­
czenie („Król olch" Schuberta!)

Recital fortepianowy Wilhelma Backhausa.
(Filharm onja).

P. Backhous należy do pianistów  o  w ielkiej 
europejskiej s ’aw ie ; wszystko u niego jest dosko­
nale; technika ogreknna, nadzwyczajnie równa, czy­
sta i — przy szalonem naw et tem pie — n ie  zsmo.- 
zywam*. Wyrazem tego. m. fa. były w arjacje 
Brahmsa na tem at Pagantiniego. In terpretacja w 
tworów — no... na ogół bez zarzutu: pięknie oddal 
p. Rackhaus pogodną, ogrom nie m ilą a obywającą 
się bez zbytniej głębokości (u wykonawcy a. b.) so- 
aałę Mozarta.

A le., a le grze p. B ackhaum  bnrlk zupełnie 
wszelkiej subtelności odczucia, wszelkiego wdzięku. 
Wszystko, co wymaga szczególnej delikatności, co 
r.«d w-ykcinMÓem, zresztą najpoprarwniejszem, po- 
wiiruno unosić się, nadając mu ów, niezbędny cza­
sem cziar — wymyka się tem u artyście z pod pal­
ców. P. Backhaus jest indywidualnością przeciętną, 

Ponadto — biedosta.je mu taiktu muzycznego. 
Można „opracowywać" walce w rodzaju tego, któ’j; 
p ianista dodaf n«d program , a le  nie można „opra­
cowywać" — Chopina. Nikt n ie  jest ciekaw banak 
nych pomysłów, którym i p. Backhaus uezuwa po­
trzebę rozwadniać inspirację Chopina, jedyną w 
swej cudownej zwięzłości i prostocie i  — etęd wła­
śnie—niew ypow iedzianie piękną. J . B-

T eatr W ielki. Dziś „H alka". W  niedzielę o 8-eJ 
pop. ..Ooowieści H offm ana", wieez. „C yeanerja".

T eatr Rozmaitości. Z powodu nagrte) niedyspee 
zycji p. Węerrzyna rep e rtu a r ulegnie zmianie. Dzit 
w sobotę „Mazepa", tragedia J. Slowack;ego z pp, 
>«zyl:nżflnka, śllw ickim , Rolandem, Knake-Zawadż- 
kim i Stanisławskim.

Ju tro  wieczorem J4zplecr" 3 pp. Pichorówną, 
Juuoszn-Stepowskim i Śiiwickim.

T eatr Polski. Dziś o godz. 8 i pól pp. „Romans", 
wieczorni „W noc. Bożego Narodzenia".

Ju tro  o godz. 8 i pól pop. „Major Barbara* 
B ernarda Shawa, wieczorem „W noo Bożego Na­
rodzenia".

T eatr Reduta. Dziś l Jutro „Ponad śnieg" Że­
romskiego.

T eatr Mały. Dziś i ju tro  o godz. 4 popoł. „Po­
lity k i"  wieczorem „Oficer gw ardii".

T eatr Nowości. „Dziś „Róża Slnmbutu".
T eatr Marywil. Dziś wlecz. „Niespodzianki roz­

wodowe".
T eatr P raski. Dziś 1 i” tro o godz. 8 pp. „Kop^ 

ciuszek", wieczorem M. Tatarkiew icza „Dziadzio 
P iernik i B ibcia Bakalja". _  , , .  .

T eatr Dramatyczny. Dziś „Betlejem Polskie 
Rydla.
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W ykłady odbywać sir) będą od 12 do 24 stycznia 1920 r. 
w Sali W arszawskiego Towarzystwa Hygieńicznego (Ka­
rowa 31) od godz. 9 do 2 pp. Podania przyjmują Okrę­
gowi Inspektorzy Mieszkaniowi do dn. 5 stycznia 1920 r. 
następnie Wydział do Spraw osiedleńczych i mieszkanio­
wych (Al. llelwederska 5) od dnia 9 stycznia 1929 r. 4718

Potrzebny chłopiec
do A d m in istr a cji R obotn ika.

Z g łaszać  się tylko z rekomendacjami w biurze Administr. 
od godz. 10 ej do 2-ej po południu.

odważniki i miary stem p lo ­
w ane poleca po cenach  fa­
brycznych Pracownia T-wa 
„MIERNIK” Koszykowa 67, 
te lefon  143-48. U skutecznia  
reperacje i stem plow anie.

Gumowe wyroby
o ry g in a ln e  francusk ie  nadesz ły . Hurt i detal po cenach nizkteh.

W y łąe tn a
sprzedał

„1 bit'JiitttiUUd 
M arszałkow ska 4462

oGŁDszEnm nsfinik.
inf potrzebno pn nny: 

zdolne róźystki i 
do średniej roboty. Wydaję ró­
wnież robotę za dom. Długa 3o 
m. 43. 4616
Eillnłtn n o ż y k i  oryginalne 
ulltcllc aparaty do_ golenia. 
Prezerwatywy najtaniej, bo w
podwórzu. Optyk, Jerozolimska 
47 ró g  M arsza łkow sk ie j. 4503

B a n t;ń o ~ (,° Pisania „Kappei" 
ROwIj IIT polskie z dużym pis­
mem aktowym, nowe sprzedam 
Merkury. Warszawa, Sienkie­
wicza 4 (Nowo-Sienna).
V. RitarTO maRdolinio, skrzy 
Ila U.IOllB pce. Lekcji gry za- 
sadniczcj. Niecała 10-13.

lin futro—szopy, żakiet 
Jihit! damski na futerku, 

drugi sportowy z nVufkn, różne 
kołnierze, mufki oraz wiele naj­
modniejszych palt tanio wyprze­
dajemy. Hoża 5 4 -2 .

n b n ls rn  b inok le , d o k ład n a  re -  
U n ll!? lli p a r a d a .  R uoturow #
pasy brzuszne, hygienlczne. Pre- 
zerwatywv szprvce ochronne,' 
fermometry. Najtaniej, bo w po-. 
ihYÓrzu. Jerozolimska 47 przy^ 
Marszałkowskiej. 4504

n ie j. M arsza łk o w sk a  58, m . 6.
Pani tu reck i kup ię , dob rze  za- 
4£dl p łacę . Z ło ta  1 4 - 1 1. 4651

J l V m t i  w y p o ży cza  "oka- 
zy  p rzy ro d n icze , ry su n k o w o  { 
i in n e  że w s z y s t k i c h  dziedz in  
w iedzy .  _________  4079

7nhii sztuczne bez podniebte- 
(Efl| nia, wyjmowanie hezbo, 
leśne. R e p a ra c je .  Przeróbki zę- 
hów na p o c z e k a n iu  Dla przy­
j e z d n y c h  w ciągu jednego dnia. 
G warancja zapew niona .  Ceny 
n izk te .  Główny Zaktad Techni­
czno - Dentystyczny. Senator­
ska 28. 3737

'WytLawxa; Nacz. Rada Poisk. Partji SocjaL Odbito w dri^arni „Robotnika", W arecka 7. Rodaktor Naczelny dr. Feliks Po


